
Adres n a  te leg ram y : Naprzód, Kraków.
telefon Nr 396. — Konto czekowe Nr 834.095.

1 odsyłką 2  K ,  bez odsyłki 1  K  6 0  h ,
^granicą 2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 ctm., 2V2 szyi., 

70 ctm. ameryk.
Prenumerata tygodniowa w Krakowie 40 h, 

z dostawą do domu 46 h.

Numer 8  h ,  poświąteczny 4  h .

Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
W ychodzi codziennie (z w yjątkiem  niedziel i św iąt) o godzinie 5 popołudniu , a nad to  w poniedziałki

i dni pośw iąteczne o godzinie 9 rano.

kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej­
scowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla 

miejscowych prenumeratorów.

Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Rockefeller panem nafty 
galicyjskiej.

Pp. h r. Zam oyski i bar. B attag lia  nie 
“hcieli czekać n a  akcyę rządu  dla sanacyi 
Przem ysłu naftow ego w Galicyi. Pomoc 
rządu, k tó ra  w pew nej m ierze p rzyn iosła­
by korzyść tak że  konsum entom , n ie odpo­
wiadała p lanom  nafciarzy, k tó rzy  woleli 
Pójść pod kom endę „silnej ręk i"  Rocke­
fellera jak o  tego, k tó ry  w  obecnej sytua- 
pyi może lepiej i prędzej zagw arantow ać 
“n korzyści o sob iste ; że w sku tek  tego 
rZecz sam a i ogół ucierpią — cóż to  tych 
Panów obchodzi? D la zapew nienia sobie 
Piożliwości w yzyskan ia do ostatn iej kropli 
tryskającej z ziem i ropy  w puszczają do 
kraju R ockefellera, k tó ry  nie om ieszka 
galicyjskiego p rzem ysłu  naftow ego razem
2 przedsiębiorcam i urządzić ta k  sam o, jak  
“rządził p rzem ysł naftow y w A m eryce. Chwi- 
‘“Wa pociecha, że ropa nie będzie sp ły ­
wała do potoków , rych ło  zam ieni się w 
Przeciwieństwo, gdy  R ockefeller uzna  za 
“tosow ne dla swoich planów  puścić w ruch  
teiliardy, po p arte  am ery k ań sk ą  m etodą 
Zduszenia słab szeg o ; w tedy  pokaże się, 
eZy galicyjski Zw iązek producentów  sp ro ­
sta tak iem u  potentatow i, k tó ry  z pew no­
ścią n ie dla idealnych  celów ;nw estu je  w 
Galicyi m ilionowe kap ita ły .

Um owa z „S tandard  Oil Com p." onegdaj 
Została podpisaną. T ru st zobow iązał się 
Wybudować rezerw oary  na  pom ieszczenie 
*00.000 cy ste rn  ropy , za co producenci 
“§dą m u płacić czynsz w kw ocie 1,800.000 
koron rocznie przez 4 lata , to  znaczy ra- 
Zem 7,200.000 K. Po 4 la tach  rezerw oary  
śtają się w spó lną w łasnością  tru s tu  i p ro ­
ducentów. B yłby  to  więc czysty  k o n trak t 
“ajm u i n ie w idać z niego wcale, w  czem 
^Wiązek galicyjski u p a tru je  sw ą korzyść. 
P roducentom  szło bow iem  niety lko  o re ­
zerw oary n a  zam agazynow anie ropy, ale 
Gównie o to , ab y  n a  tę  ropę m ogli o trzy ­
mać zaliczki, k tó re  um ożliw iałyby  im prze­
trzym anie złej k o n ju n k tu ry  targow ej. — 
*rust n ie p rzy ją ł na  siebie obow iązku d a­
wania zaliczek; przynajm niej w o g l o s z o -  
d © j treśc i um ow y niem a o tem  wzm ianki, 

producenci zaw czasu zaw arli um ow ę 
z kilku bankam i, k tó re  n a  zam agazynow a- 
“y  p roduk t udzielą zaliczek — kto  w ie z 
PZyich funduszów .

N iebezpieczeństw o dla konsum entów  le-
y w  innym  punkcie um ow y. M ianowicie 
wiązek p rzy ją ł obow iązek dostarczan ia 

dwom rafineryom  tru s tu , istn iejącym  pod 
dfm ą „V acuum  Oil Comp." w  D ziedzicach
* ha W ęgrzech, 30.000 cy stern  ro p y  rocz­
n e  po cenie o 25%  niższej od przeciętnej
eńy targow ej, o ile przew yższa ona 2 K 

■ “ 100 klg. Na podstaw ie tej niższej ceny 
ędzie tru s t  w  stan ie  zm usić ra fin ery e  

bhstryackie do zaw arcia k arte lu  pod groź-
3  konkureneyi, a  każdy  k arte l z n a tu ry  
jteczy odbija się n a  k ieszeniach k o nsu ­
mentów. Jeżeli dotychczas ra fin ery e  au- 
J ty ack ie  n ie m ogły  porozum ieć się co do 
/*Warcia karte lu , to  te raz  będą zm uszone 
v zrobić, gdyż w  przeciw nym  razie Ame- 
U /an ie  — m ając surow iec o 25%  tań szy  —

*Wo odbiorą im rynk i zby tu . W  rezulta- 
3 6 koszta tego  porozum ienia zap łacą  kon- 
^m ęnc i n afty , to  je s t najszersze  i najbie- 
gd|ejsze sfery  ludności, k tó re  do w ysokie- 

Podatku rządow ego od n afty  będą m u- 
"*y dodać jeszcze „odpow iedni" zysk  dla 

J ddzim ych" i am erykańsk ich  kartelow ców  
f*hady.

l Gbecnie konsum enci m uszą się liczyć z 
h /te le m  producentów  surow ca już  istn ie- 
^  ym i z w ielkiem  praw dopodobieństw em  
t0 tezania k arte lu  ra finery i, a  w szystko
* dzięki rozbójniczo-kapitalistycznej go- 
%tri rce wł a®cicieli kopalń , k tó rzy  bez u- 
jjjgjędnienia is to tnych  po trzeb  konsum cyi

v “ ku ją  w dziki sposób nad m iar nafty , 
ty lko z udziałów  i procentów  m ieć 

^ n a jw ięk szy  dochód, 
któr k̂-a część w iny  spada  także  n a  rząd , 
“ie ^  “ icty lko tej rabunkow ej gospodarce 

tam y  m ożliwym i do zastoso- 
m środkam i adm inistracyjnym i, lecz 

ł o w n i e  — sw ą akcyą ra tu n k o w ą : za- 
e*n ropy  do celów opałow ych, budo­

w ą odbenzyniarn i i t. d. zaostrzy ł jeszcze 
ap e ty t spekulantów .

Ogół m usi przed tym  skoncentrow anym  
zam achem  znaleźć obronę. Rzeczą p arla ­
m en tu  je s t zastosow ać najskuteczniejsze 
środki, a podaje je  w um iarkow anej fo r­
m ie i w  w ystarczających  rozm iarach  w nio­
sek  posła  tow. D iam anda, sto jący  te raz  
na  porządku  dziennym  obrad  kom isyi go­
spodarczej Izby posłów.

Aresztowanie socyalisty pol­
skiego w Belgii.

Gandawa, 2 czerwca.
Po Szw ajcaryi i A m eryce p rzyszła  kolej 

n a  Belgię. W czoraj o godzinie 10 zran a  
aresztow any  zosta ł tow. Józef M iklaszew­
ski, s tu d en t politechniki gandaw skiej. A re­
sztow anie to  dokonanem  zostało  n a  sk u ­
tek  żądania am basady  rosy jsk iej w B ru­
kseli, dom agającej się w ydania tow. Mi­
k laszew skiego n a  m ocy konw encyi, istn ie­
jącej m iędzy obu państw am i d la p rzestęp ­
ców k rym inalnych . P rzestępstw o , jak ie  
m iał popełnić tow. M iklaszew ski, zakw ali­
fikow ane je s t w  żądan iu  am basady  „vol 
ąua lifie", co oznacza kradzież z w łam aniem , 
z użyciem  środków  gw ałtow nych, w ko 
deksie belgijskim . Na w szelkie in terpela  
cye na policyi, w w ięzieniu, odpow iadano, 
iż do nadejścia  uzupełn iających  papierów  
z R osyi tow . M iklaszew ski pozostaw ać wi­
n ien  w prow izorycznem  zam knięciu. Do­
dajm y do tego, że w żądan iu  carsk iej am ­
b asad y  nie je s t zaznaczone zupełnie , gdzie 
m iał ów czyn k rym inalny  tow. M iklaszew­
ski popełnić, n ie je s t oznaczony rów nież 
czas, w k tó ry m  przestępstw o dokonane zo­
stało .

P rzy jrzy jm y się faktom . Tow. M iklaszew­
ski, rodem  z Łowicza, p racow ał w m ieście 
tem  w organizacyi P. P. S. przedrozłam o- 
wej, la t tem u 3% . Z nany  w śród  to w arzy ­
szy party jnych  pod pseudonim em  „M łot", 
został dzięki sw ym  zdolnościom  organiza­
cyjnym  członkiem  okręgow ego kom ite tu  
robotniczego łowickiego. Po niejakim  cza­
sie m usiał robo tę  w  Łowiczu porzucić, po­
czem pracow ał w innych  m iastach  K róle­
stw a jako  o rgan izato r p arty jn y . Od la t 2 
je s t s tuden tem  w G andaw ie, em igrantem  
politycznym , gdyż w dom u grozi m u k il­
k a  sp raw  politycznych. Swego czasu w  Ło­
wiczu tow. M iklaszew ski spo tykał się z 
„A lbinem " — Tarantow iczem , k tórego  w y­
dalił z o rganizacyi łowickiej za jak ieś uch y ­
b ien ia dyscyplin ie party jn e j.

O to fak ty . I dziwić się isto tn ie  należy  
czelności w ładz carskich , a  uległości władz 
belgijskich w ty m  w ypadku. Dziwić się 
jeszcze należy n iesłychanem u spry tow i po­
licyi rosyjskiej w  Belgii, k tó ra  to  policya 
w yczuła m om ent odpow iedni, staw iając 
żądanie w ydania tow . M iklaszew skiego w 
chwili, g dy  rozpoczyna się w G andaw ie 
proces przeciw ko n iepoczytalnem u b an d y ­
cie, „R osyaninow i" Seiligerowi-Sokołowo- 
wi, o k tórego  czynach chw alebnych, popeł­
n ionych w  tem  m ieście, donosiłem  w am  
sw ego czasu.

Lecz poza am basadam i carskiem i istn ie ją  
jeszcze am basady  nasze. O aresztow aniu  
bezpraw nem  tow. M iklaszew skiego n a ty ch ­
m iast pow iadom iony zosta ł tow. Anseele, 
k tó ry  teleg rafow ał niezw łocznie do B iura 
M iędzynarodow ego, do tow. H uysm ansa. 
Dziś jeszcze za in terpelow any  zostan ie w 
tej spraw ie przez tow . V anderveldego bel­
gijski m in ister spraw iedliw ości.

N iestety  proroctw o nasze spełniło  się. 
P isaliśm y sw ego czasu, iż sku tk i n iepo­
czytalnego czynu zagadkow ego „Rosyani- 
n a “ przedew szystkiem  odczują em igranci 
polityczni z państw a Stołypina-A ziew a.

O by sp raw a tow. M iklaszew skiego nie 
b y ła  początkiem  szw ajcarskiej p rocedury  
w w ypadkach  podobnych, gdzie K ilaczycki 
i W asiliew  dobitn ie przekonali się o na- 
ruszalności p raw a azylu  dla em igrantów  
politycznych. Edw.

Towarzysze! Agitujcie za pras? robo­
tniczy! Żędajcie wszędzie „Naprzodu"

Borowska i Peterson.
Co znaleziono w papierach Lewickiego?
„Głos narodu" podaje w ersyę, jak o b y  z 

papierów , k tó re  ocalały  w kancełary i d ra  
Lewickiego, w ynikało , iż B orow ska m iała 
stosunki z Petersonem , lecz w yłącznie n a ­
tu ry  erotyczrfej. Mimo to  P eterson , nie 
chcąc je j opłacać z w łasnej kieszeni, u m ie­
ścił ją  w spisie szpiegów, pobierających 
w ynagrodzenie z funduszów  skarbow ych — 
i stąd  dostało  się jej nazw isko na czarną 
listę.

W  procesie B orowskiej byliśm y św iad­
kam i charak terystycznego  ep iz o d u : oto 
B orow ska, dostaw szy  się n a  jed n ą  z kli­
nik, jak o  pracow nica, u siłow ała  wobec sze­
fa zam ienić ten  sto sunek  na ero tyczny  i, 
ja k  to  stw ierdzono przed  sądem , n a rzu ­
cała  m u się ze sw oją m iłością. W  w ydo­
byw aniu  p ieniędzy m iała  bowiem  Borow ­
ska dwie u lub ione ta k ty k i : bądź pozyski­
w ania litości opow iadaniam i o sw ych n ie­
szczęściach, bądź spekulow ania w k ie ru n ­
ku  ero tycznym , co dogadzało zresztą  jej 
zm ysłow ości. O bok sch leb ian ia ludziom , 
na  k tó rych  je j zależało, b y ła  ta  lub  d ru ­
ga z pow yższych tak ty k  cem entem , m ają 
cym  jej su b sy d y a  raz  o trzym ane u trw a­
lać, p rzedłużać w nieskończoność.

Oczywiście, iż w obec P etersona , m ężczy­
zny  zresztą  dorodnego — m ogła próbow ać 
dla w zm ocnienia stosunków  i m iłosnych  
p rak ty k  i cel ten  osiągnąć.

N aturaln ie, że w ersyę — m niej kom pro­
m itu jącą — jednego  z pism  w arszaw skich, 
jak o b y  Borow ska, rom ansu jąc  z P e terso  
nem , nie w iedziała, iż je s t on  naczelnikiem  
„ochrany" (!), m ożna z g ó ry  uznać za  n on­
sens. Prócz a rg u m en tu  z Szew iakow em  do­
dać m ożna, iż urzędnicy  „ochrany" są  tak  
izolow ani od społeczeństw a, że nigdzie, 
prócz ty lko  w ich w łasnej siedzibie w och ra­
nie — poznać ich nie m ożna. Tylko jak aś  
uliczna dziew czyna, łow iąca „gości" p rzy  
św ietle narożnej la tarn i, n ie w chodząca 
zresz tą  w  to  zupełnie , kim  jes t ten  lub  ów 
k lien t przygodny, m ogłaby  w tak iej n ie ­
św iadom ości się znajdow ać.

Jeżeliby  zatem  isto tn ie  w pap ierach  d ra  
Lew ickiego by ły  ty lko  w skazów ki co do 
stosunków  m iłosnych jego  klien tk i z P e­
tersonem , św iadczyłoby to  jedynie, że bar­
dziej kompromitująoe dokumenty spopielały 
w piecu.

Bądź co bądź już  fak t posiadan ia przez 
d ra  Lew ickiego choćby ty lko  dowodów 
sto su n k u  m iłosnego B orow skiej z tak im  
ło trem  i hersztem  szpiegów  n a  K rólestw o 
Polskie, ja k  P eterson , rzuca ch a rak te ry ­
styczne św iatło  n a  jego  obronę, w k tórej 
nie w ahał się B orow ską apoteozow ać, j a ­
ko w zór m atk i P o lk i; tak ież  św iatło  rzuca 
i n a  jego  o rgan  przyboczny  — „Głos n a ­
rodu", k tó ry  w tórow ał m u w sw ych p u ­
stych  , bezm yślnych łam ach  grom kiem  
echem  i p r z e d r w i w a ł  z e z n a n i a  
B u r c e w a  i B a k a j a ,  k tó rzy  zdem asko­
wali n iebaw em  aż przed forum  D um y nie 
tak iego  p ionka szpiegow skiego, ja k  Bo 
row ska, lecz najprzebieglejszego i najpo ­
tężniejszego szpiega — Aziewa.

XX. międzynarodowy kongres 
górników.

Berlin, 3 czerwca.
C z w a r t y  d z i e ń  o b r a d .

O dbyw a się g łosow anie nad  przedłożo- 
nem i rezolucyam i do p u n k tu : U bezpiecze­
nie n a  starość. W szystkie trzy  w nioski je ­
dnom yślnie uchw alono.

N astępnie kongres p rzystępu je  do kw esty i 
p ra cy  k o b ie t 1 d z iec i.

Są dw a wnioski. Jed en  — organizacyi 
n iem ieckich g ó rn ik ó w : „P raca dzieci po­
niżej la t 14 w inna być w  górnictw ie wo­
góle ustaw ow o zakazana, tak  sam o pod­
ziem na p raca  m łodocianych do la t 16“ ; 
d rug i w niosek (austryacki) dom aga się 
w pływ ania h a  ustaw odaw stw o kra jów  cy­
wilizow anych w k ieru n k u  ustaw ow ego za­
kazu  w kopalniach p racy  kobiet.

R eferu je G r a f  (Niemcy), p ię tnu jąc  za­
tru d n ian ie  dzieci w  kopalniach, jak o  n a j­

sm utn iejszy  objaw  życia górniczego. Tem  
bardziej ubolew ania godną je s t okolicz­
ność, że m iędzynarodow e kongresy  dotąd 
n ie zdobyły  się n a  jednom yślną w tej sp ra ­
w ie uchw ałę. Tym czasem  praca dzieci w szę­
dzie w zrasta , zw łaszcza w kra jach , gdzie 
dom inują t. zw. patry o ty czn e  i chrześcijań­
skie p artye .

W  Belgii dzieci 12-łetnie p racu ją  pod 
ziem ią n ie krócej, niż dorośli. W  Niem ­
czech w brew  rzekom em u zakazow i p racy  
m łodocianych w yjątk i są tak  szczodrze do­
puszczane, że około 3000 dzieci p racu je 
pod ziem ią, zw łaszcza n a  G órnym  Ś ląsku. 
N ajgorzej przecież dzieje się pod tym  w zglę­
dem  w Anglii, gdzie pod ziem ią p racu je
48.000 dzieci od 13 do 16 lat, a 18.000 
dzieci p rzy  innych  zajęciach górniczych. 
R eferen t gorąco wzywa do przyjęcia w niosku.

P o h l  (A ustrya) całkow icie p rzy łącza się 
do w yw odów  re fe ren ta  i w skazu je  n a  sto ­
sunk i w A ustry i, gdzie około 6000 m łodo­
cianych p racu je  w górnictw ie. W praw dzie 
is tn ie ją  ograniczenia ustaw ow e, ale te  po­
zosta ją  n a  papierze bez jak iegokolw iek za­
stosow ania. Zakaz p racy  kobiecej je s t ró ­
w nież koniecznością. K obiety  nie n ad a ją  
się do ta k  ciężkiego zaw odu. A jeżeli bur- 
żuazya k o rzy sta  z p racy  kobiecej, to  ty lko  
dlatego, że je s t ona o 50 p rocen t tań sza  
od m ęskiej.

W i e c z o r e k  (Polski Związek) pod trzy ­
m uje w niosek o całkow itym  zakazie p racy  
kobiecej w górnictw ie. Ma to  szczególne 
znaczenie d la G órnego Ś ląska, n a  k tó ry  
p rzypada 90%  w szystkich  za trudn ionych  
w górn ictw ie kobiet (w R zeszy niem ie­
ckiej).

S t r a k e r  (A nglia) w im ieniu delegacyi 
w ielkobry tańsk ie j ośw iadcza, że pow strzy­
m ają  się od głosow ania, albow iem  o rg a­
n izacya nad  tą  k w esty ą  nie radziła . — 
(O krzyki: sm utne!). N ależy pam iętać, że 
w  Anglii dzieci poniżej la t 14 p racu je b a r­
dzo m ało. (O krzyki: 6000!) A dzieje się 
tak , poniew aż dzieci m ogą być p rzy ję te  
do p racy  dopiero po okazan iu  św iadectw a 
w ładz szkolnych o ukończeniu  szkoły. Co 
do p racy  kobiecej, to  już w r. 1844 zak a­
zana zosta ła  p raca  pod ziem ią. O becnie 
spodziew ać się należy, że w spaniale roz­
w ijający się ru ch  su fraży stek  zwróci tak że  
uw agę n a  to , że p raca  w górnictw ie je s t 
wogóle dla kobiet nieodpow iednią.

D e j a r d i n  (Belgia) gorąco przem aw ia 
za całkow itym  zakazem  p racy  dzieci. Kto 
od dzieciństw a h aru je  w kopalniach, jes t 
ciem ny, w yzu ty  z jak ichkolw iek za in te re ­
sow ań społecznych.

B e x a n t  (F raneya): F ran cu sk a  delega- 
cya zajm uje to  sam o stanow isko, co an ­
gielska. T ak  sam o, ja k  w Anglii, w ym aga­
ne je s t od dzieci św iadectw o szkolne. J e ­
żeli pom im o to  p racu je  w kopaln iach  pod 
ziem ią 8500 dzieci od 13 do 16 lat, to  
tłóm aczy  się to  s traszn ą  nędzą rodziców, 
k tó rzy  m uszą sw oje zarobki w zm acniać 
zarobkiem  dzieci. O rganizacya p racu je  nad  
polepszeniem  doli ojców, a  tem  sam em  
w pływ a na  u regulow anie kw esty i p racy  
dziecięcej. W  zasadzie jes teśm y  za  zak a­
zem, ale ze względów p rak tycznych  po­
w strzym am y się od głosow ania.

Drugi m ów ca z Belgii L e b l a n c  po­
p iera  w niosek o zakazie p racy  kobiecej i 
ironicznie om aw ia ruch  su frażystek , k tó re  
o losie robotnic nic wiedzieć n ie chcą.

W  głosow aniu  w niosek o zakazie p racy  
dzieci przyjęto  g łosam i n i e m i e c k i e j ,  
a u s t r y a c k i e j  i b e l g i j s k i e j  d e l e ­
g a c y i ;  F rancuzi i A nglicy pow strzym ali 
się. R ezolucyę o zakazie p racy  kob iet p rzy ­
ję to  jednom yślnie .

N astępnym  punktem  porządku  dziennego 
b y ła  sp raw a
u sta w o w e g o  w p ro w a d zen ia  8 -g o d z in n e-  

g o  dnia  ro b o cz eg o .
P raw ie  w szystkie delegacye w ystąp iły  z 

jednobrzm iącym i wnioskam i. Oto w niosek 
angielski, uzasadn iony  przez posła W a d s -  
w o r t h a  i p o p arty  przez L a m a n d i n a  
(F raneya):

„K ongres m iędzynarodow y z radością 
przy jm uje do w iadom ości zdobycz górn i­
ków  angielskich; w inszując im osiągnięcia 
n a  drodze parlam en tarne j ośm iogodzinnego 
dn ia  roboczego, kongres podkreśla  rów no­
cześnie konieczność dalszej niezm ordow a-



nej agitacyi w celu ustaw ow ego usta len ia  
dla w szystkich  górników  europejsk ich  o- 
śm iogodzinnego dnia p racy , w liczając w to 
w jazd i wyjazd*.

W e w niosku b e l g i j s k i m ,  za k tó rym  
przem aw iał M a r v i l l e ,  dodano jeszcze 
ustęp , że tam  gdzie tem p era tu ra  p rzek ra ­
cza 26 stopni C elsiusza w inien obow iązy­
w ać 6-godzinny dzień pracy.

A nalogiczny n i e m i e c k i  w niosek, re ­
ferow any  przez W i s s m a n a ,  zam iast 26, 
mówi o 28 stopn iach  Celsiusza.

P rzem aw iał jeszcze Z w a n z l g e r  (Au­
strya), poczem  w szystkie rezolucye zosta ły  
p rzy ję te  burzliw ym i oklaskam i. A. B.

Przegląd społeczny.
Konferencya robotników z magazynów woj­

skowych w Galicyi odbędzie się 27 i 28 b. m. 
we Lwowie z następującym porządkiem dzien­
nym :

1. Położenie robotników magazynów woj­
skowych w Galicyi (czas pracy, wysokość 
płacy).

2. Organizacya i agitacya.
3. Upaństwowienie robotników z magazy­

nów wojskowych.
4. Wnioski.
Uprasza się o wysłanie delegatów na kon- 

fereneyę ze wszystkich magazynów wojsko­
wych.

W sprawie powyższej konferencyi odbyło 
się w niedzielę 6 b. m. zgromadzenie robo 
tników magazynów wojskowych, na którem 
wybrano delegatem tow. Romana Lackockie- 
go, przewodniczącego grupy robotników han­
dlowych i transportowych.

Z organizacyi emerytów i rencistów kole­
jowych. Dnia 16 maja b. r. w sali grupy 
kolejarzy w Stryju odbyło się doroczne wal­
ne zgromadzenie Stowarzyszenia emerytów 
i rencistów c. k. kolei państwowych Galicyi 
i Bukowiny przy bardzo licznym udziale de­
legatów Galicyi i Bukowiny, członków miej 
scowych, oraz posła tow. Moraczewskiego.

Po udzieleniu absolutoryum ustępującemu 
zarządowi dokonano wyboru nowego zarządu 
w Stryju, w skład którego weszli: Tow. Ma­
dzia, przewodniczący, Sklarczyk, Hołodniak, 
Rospond, Gawetek, Kozakiewicz, Antonów, 
Sucher, Holej, Szlarnp, Szejnowski, Starowie- 
cki, Zołotniak, Zagrodzki, Woźniak. Do ko- 
miByi rewizyjnej: Haiecki, Żukotyński. Bar­
tel, Kratochwił, Kochański. Zastępcy: Slusar- 
czuk, Markowski, Rozwadowski.

Następnie do punktu : Sprawa petycyi do 
Izby posłów referował poseł tow. Moraczew- 
ski, który objaśnił dokładnie niekorzystny 
projekt rządowy o ubezpieczeniu dla koleja­
rzy i przez siebie bardzo starannie w poro 
zumieniu z centralą wiedeńską zorganizowa­
nych kolejarzy, a obszernie wypracowaną 
petycyę w sprawie poborów rentowych i u- 
stalenia.

Również odczytano drugą petycyę w spra­
wie zrównania emerytów starego stylu z no 
wymi i podwyższenia em erytur o 10%  dla 
wszystkich i wdów, z którą to petycyą w 
końcu bieżącego miesiąca należy wysłać de- 
putacyę do Wiednia, przeto wszystkie nasze 
stacye płatnicze, a gdzie tych niema nasi 
członkowie w całej Galicyi i Bukowinie po­
winni bezzwłocznie zająć się wyborem dele­
gatów, aby na dany znak byli gotowi do 
wyjazdu.

Okazyjnie będąc w Wiedniu uchwalono 
zaargować p. ministra kolei o udzielenie kart 
regie dla byłych prowizoryczftych kolejarzy 
i ich rodzin.

Poczem wszyscy obecni jednozgodnie wTśród 
oklasków i okrzyków wyrazili tow. posłowi 
Moraczewskiem# głębokie uznanie i podzię­
kowanie za dotychczasową niezmordowaną 
a przychylną, działalność dla polepszenia doli 
emerytów i rencistów kolejowych.

Przemawiało wielu mówców przeważnie 
ze Lwowa, Stanisławowa, Czortkowa, Bochni, 
Czerniowiec, Brodów itd., oraz miejscowych.

Wydział tutejszej grupy zorganizowanych 
kolejarzy wzywając do solidarności obiecał 
poparcie ze strony służby czynnej, centrali 
wiedeńskiej, oraz klubu pasłów socyalno-de- 
mokratycznyeh.

Wreszcie uchwalono wydawać dodatek pół- 
arkuszowy miesięczny do „Kolejarza*, reda­
gowany przez tegoż, piszący wyłącznie o 
sprawach emerytów i rencistów kolejowych.

Wkońcu uznanie i podziękowanie pismom: 
„Kolejarzowi*, „Głosowi* i „Naprzodowi* za 
walkę i poparcie żądań emerytów i rencistów.

Wszelkie pisma i pieniądze należy posyłać 
pod adresem: Centralny zarząd emerytów i 
rencistów kolejowych na ręce przewodniczą­
cego p. Jerzego Madzia, emerytowanego mo- 
stomistrza kolejowego, ul. Bolechowska w 
Stryju.

Murarza! Niech żaden murarz bezwarun­
kowo nie przyjeżdża do Przemyśla! Ruch 
bojkotowy trwa dalej. Przygotowuje się wal­
ka o wyższe zarobki na wszystkich budo­
wlach w Przemyślu.

Baczność torowi kolejowi! W niedzielę 20 
b. m. odbędzie się w Wiedniu (X. Laxen- 
burgerstrasse 8— 10) w „Domu robotniczym*

państwowa k o n f e r e n c y a  t o r o w y c h  
kolei państwowych i kolei północnej.

Porządek dzienny:
1. Żądania torowych.
2. Organizacya, agitacya i system mężów 

zaufania.
3. Wnioski.
Wzywa się wszystkie grupy i stacye pła­

tnicze, aby wysiały przynajmniej po jednym 
delegacie. Koszta delegacyi pokrywają same 
grupy lub drogą składek. Konferencya po­
trwa 1 dzień. Oddzielne zaproszenia nie bę 
dą wysyłane. Każdy delegat musi mieć man­
dat wystawiony przez swoją grupę. Przy 
wejściu na salę otrzymają delegaci kartę 
wstępu. Nazwiska delegatów należy podać 
centrali najpóźniej do 10 b. m.

Za sekretaryat centralnej organizacyi kole­
jarzy Kazimierz Kaczanowski.

Z litera tu ry  I sztu k i.
0śwladcZ8Ili8. Od grona pisarzy polskich 

otrzymujemy następujące oświadczenie: Od 
dłuższego czasu toczy się w pewnym odła­
mie prasy naszej nie przebierająca w środ 
kach kampania publicystyczna przeciw p. 
Wilhelmowi Feldmanowi. Świeżo w artykule, 
uwłaczającym w wysokim stopniu cbarakte 
rowi pisarskiemu p. Feldmana, jeden z auto­
rów podsuwa myśl, że opinię jego podziela 
ogół pisarzy polskich; wobec tego poczuwa­
my się do obowiązku zaznaczenia, że tak nie 
jest. Nie podzielając bynajmniej wszystkich 
zapatrywań i sądów p. Feldmana, cenimy go 
jako pracownika dobrej woli, który wiedzą 
swą i talentem zajął w gronie pisarzy poi 
skich godne szacunku miejsce.

Wreszcie zastrzegamy się przeciw napastli­
wemu sposobowi polemiki, jaki zakradł się 
ostatnimi czasy do literatury polskiej.

Jakób Bojko (Wiedeń). Aleksander Bruck­
ner (Berlin). W incenty Brzozowski (Kraków). 
A. Chołoniewski (Kraków). Gustaw Daniłow­
ski (Zakopane). Tadeusz Dąbrowski (Prze 
myśl). Boieslaw Gorczyński (Monachium). Dr 
Zofia Daszyńska Golińska (Kraków). Tad. St. 
Grabowski (Kraków). Wacław Grabiński (War 
szawa). Dr Michał Janik (Lwów). T. T. Jeż 
(Zurych). Jan Kaczkowski (Blankenese). Jan 
Kasprowicz (Lwów). Jan  Kleczyński (Warsza 
wa). Ludwik Krzywicki (Warszawa). M. Ku­
likowska (Kraków). Bolesław Limanowski 
(Kraków). Ewa Łuskina (Kraków). Ignacy 
Matuszewski (Warszawa). Marya Markowska 
(Zakopane). St. A Mueller (Lwów). F. Mi- 
randola (Krosno). Zofia Rygier Nałkowska 
(Warszawa). Władysław Orkan (Poręba). H. 
Orsza (Kraków). St. Przybyszewski (Mona­
chium). Ignacy Radliński (Warszawa). Savi- 
tri (Kraków). Wacław Sieroszewski (Zakopa­
ne). Artur Sliwicki (Warszawa). Michał So 
beski (Celimowo, p. Bydgoszcz). Konstanty 
Srokowski (Kraków) Maryan Szyjkowski (Kra­
ków). Leopold Staff (Sorrento). Andrzej Strug 
(Paryż). Marya Aleks. Walewska (Zborów). 
Helena Witkowska (Kraków). Adam Zagórski 
(Lwów). Gabryela Zapolska (Lwów). Stefan 
Żeromski (Zakopane).

KRONIKA.
Kraków, 11 czerwca. 

Nowiny k rak o w sk ie .
Kalumnie. Z niedorzeczną pogonią „Gazety 

powszechnej* za sensaeyjnemi rewelacyami 
o jakimś związku między aresztowaniem tow. 
S ł a w k a  a sprawą B o r o w s k i e j  walczy 
o lepsze bezczelność „Głosu narodu*, który 
pod pozorem prostowania tej „pogłoski* z 
zimną krwią rzuca ohydne oszczerstwa. Zwy­
kłem kłamstwem jest twierdzenie „Głosu n a ­
rodu*, jakoby „Sławek uwięziony został na 
rekwizycyę sądów rosyjskich*, a już nikcze- 
nmością, godną jedynie tej klerykalnej szma­
ty, jest imputowanie powszechnie szanowane­
mu naszem * towarzyszowi podejrzeń o „roz­
boje, pozbawione charakteru politycznego*.

Aresztowanie tow. Sławka przez władze 
tutejsze było przykrem dlań n i e p o r o z u  
m i e n i e m ,  które na szczęście już zostało 
wyjaśnione. Śledztwo, jak już donosiliśmy, 
zastanowiono, i tow. Sławek będzie w tych 
dniach wolny.

Osoba tow. Sławka czystością swoją i nie­
poszlakowaniem o tyłe góruje nad środowi­
skiem „Głosu narodu*, że plugawe kalumnie 
tej gazety pozostaną jedynie jaskrawem świa­
dectwem moralnego zdziczenia ich autorów.

„Tanio obuwie*. Izba handlowa ogłasza: 
W ostatnich czasach pojawiają się w dzien­
nikach, przeważnie zamiejscowych, pocho­
dzące z Krakowa oferty niezwykle taniego 
obuwia. Pod nagłówkiem bardzo zachęcają­
cym, np. „kupno okazyjne*, „wysprzedaż*, 
„4 pary obuwia za 5 rubli* i t. p., anonsuje 
się towary po cenie nie pozostającej w ża­
dnym stosunku do ich zwykłej ceny targo­
wej. Anons zawiera również uwagę, że obu­
wie, o ileby nie dogadzało kupującemu, bę­
dzie napowrót bez wszelkich trudności przy- 
jętem, a cena kupna zostanie zwróconą.

W rzeczywistości przedstawia się sprawa 
zupełnie inaczej. Jak  to krakowska Izba han­
dlowa miała sposobność sprawdzić, chodzi tu ­
taj o b e z w a r t o ś c i o w y  t o w a r  n a j g o r ­
s z e g o  g a t u n k u .  Zastrzeżenie co do ewen­
tualnego zwrotu pieniędzy jest również b e z  
z n a c z e n i a .  W najlepszym wypadku otrzy­
muje się pieniądze '{z powrotem dopiero po 
długich targach, względnie pod groźbą donie­
sień karnych.

Nie ulega wątpliwości, że skutkiem tego 
rodzaju manipulacyj, które dostały się do nas 
za wzorem zagranicy, cierpi dotkliwie dobra 
opinia ogółu naszego kupiectwa. Izba uważa 
za swój obowiązek za pośrednictwem niniej­
szej notatki o s t r z e d z  p u b l i c z n o ś ć ,  aby 
nie szła na lep takich ogłoszeń.

W ul. Sławkowskiej zaczęto przed kilku 
dniami układać nowe . chodniki betonowe 
oraz wymieniać bruk kostkowy na asfaltowy. 
W skutek rozkopania znacznej części ulicy 
zastanowiono ruch tramwajowy, na razie od 
narożnika ul. Marka do początku ul. Długiej, 
gdzie urządzono przesiadanie się. Roboty po­
stępują w bardzo powolnem tempie, podobnie 
jak w zeszłym roku naokoło Rondla floryań- 
skiego, to też ruch bardzo wskutek tego 
cierpi. Szczególnie w dniu deszczowym jak 
dziś nie można wprost przejść ulicą, gdyż 
zaniedbano ułożyć prowizoryczne chodniki 
z desek.

Zwracamy się do magistratu, aby wpłynął 
na kierownictwo robót o jakie takie uwzglę­
dnienie potrzeb publiczności.

Zamach samobójczy. W nocy z czwartku 
na piątęk usiłował odebrać sobie życie pchnię­
ciem noża w okolicę serca 24 letni szewc 
Karol S. przy ul. Filipa. W stanie niezbyt 
groźnym przewieziono go do szpitala Łaza­
rza. Powodem zamachu mają być nieszczę­
śliwe stosunki rodzinne.

Napad nożowników. Na przechodzącego ze­
szłej nocy przez plac przed dworcem kole­
jowym 32 letniego Franciszka Wilka napadło 
kilku niewyśledzonych dotąd ludzi i zadali 
mu nożami rany w bok i w ramiona. Pogo­
towie opatrzyło rannego i przewiozło go do 
szpitala.

Zabawki wojskowe. Z Podgórza donoszą 
n am : Jeszcze mieszkańcy nie przyszli do sie­
bie po ostatniej katastrofie, a wojskowość 
znowu wyprowadza ich ze spokoju niepo­
trzebną strzelaniną. We śradę o godz. 10 rano 
ustawiono kolo koszar „na Benedykcie*, na 
wzgórzu panującem nad miastem, karabiny 
maszynowe, z których oddano kilkanaście 
salw. Można sobie wyobrazić przerażenie, 
wywołane tą  niespodzianką wśród ludzi, k tó­
rym sobotnia katastrofa tkwi jeszcze w pa­
mięci.

Możeby wojskowość raczyła pamiętać o tem, 
że w ludoem mieście, szczególnie po takim 
alarmie, należałoby mieć jakieś względy, tem 
bardziej, że w mieście i okolicy jest dość 
chorych. Przecież pól na takie ćwiczenia w 
okolicy nie brak.

Smaczny chiab kupił w sklepie p. Kaczo­
rowskiej w Podgórzu przy ul. Kalwaryjskiej 
kolejarz J. K. Przy krajaniu chleba znalazł 
robaka długości 2%  centymetra. Chleb ten 
pochodzi z piekarni S c h l e i c h k o r n a  i 
S p i n g a r n a  w Podgórzu, gdzie chyba o 
przesiewaniu mąki się zapomina. Zwraca się 
uwagę odpowiednim czynnikom i fizykowi 
p. dr Smorągiewiczowi, bo robak dla kon­
sumentów wcale nie jest niezwykłą rzeczą 
w chlebie z tej piekarni.

— R ep ertu a r  te a tru  m ie jsk ie g o .
Piątek: „Halka".
Sońota: „Wesoła wdówka*.
Niedziela o godz. 3Va po południu: „Dzwony z 

Corneville“. — O godz. 7Va wieczorem: „Straszny 
dwór*.

Poniedziałek: „Pajace* i „Verbum nobile*.
Wtorek: „Czar walca*.
Ś roda: „Opowieści Hoffmana*.
Czwartek: „Wesoła wdówka*.
Piątek: „Madame Butterfly* (nowość).
— R ep ertu ar  te a tru  lu d o w e g o .
P ią tek : „Ona i jej mąż*.
Sobota: „Figle wiosenne* (przedstawienie bene- 

fisowe p. S. Zielińskiej).
Niedziela po południu: „Ona i jej mąż*. — Wie­

czór: „Zbójcy*.
— F esty n  O gn isk a  n a u czy cre lsk leg o  

odbędzie się w niedzielę 13 czerwca w parku dra 
Jordana. Fanty i datki na cele festynu przyjmuje 
sekcya odczytowa Ogniska nauczycielskiego w Kra­
kowie, ul. Kanonicza 19.

— K lub u rzęd n ik ó w  p oczty  I te le g r a fu  
w Krakowie urządza w niedzielę 13 b. m. wycie­
czkę wspólnie z Resursą urzędniczą w Krakowie do 
Niepołomskiej puszczy. Udział członka w wycieczce 
wynosi 2 K. Sekretaryat Klubu, Lubicz 5, udziela 
bliższych wyjaśnień i przyjmuje na listę zgłoszeń 
codziennie między 8—10 wieczorem.

— W alne zg ro m a d zen ie  członków Związku 
ekonomicznego urzędników, profesorów i nauczy­
cieli w Krakowie odbędzie się we wtorek 15 c z e r ­
w c a  b . r . o  g o d z i n i e  6 w i e c z o r e m  w l o k a l u  
K l u b u  p o c z t o w e g o  p r z y  ul .  L u b i c z  I» 5 
z następującym porządkiem dziennym: 1) sprawo­
zdanie z dotychczasowej działalności Z wiązka; 2) 
założenie kuchni dla członków Związku (referat p. 
Dziewickiej); 3) referat w sprawie drożyzny mie­
szkań w Krakowie; 4) wnioski i interpelacye.

— Z In sty tu tu  m u zy czn eg o . Z dniem 1 
września b. r. otwarte zostaną w Instytucie mu­
zycznym klasa wiolonczelowa i klasa śpiewu solo­
wego. Obiema klasami kierować będą wybitne siły 
nauczycielskie. Klasę śpiewu solowego obejmuje 
p. Carnioli, znana i ceniona śpiewaczka operowa, 
którą poznał Kraków z okazyi jej koncertów w 
bieżącym i zeszłym roku. P. Carnioli, koncertując 
dwukrotnie w Krakowie, zyskała bardzo poważne 
uznanie miejscowej prasy i publiczności. Wpisy

przedwakacyjne rozpoczynają się od dnia 11 a kon 
czą 30 b." m. „ „

Nowiny lwowskie*
Straszny wypadek. We wtorek w południe 

wydarzył się w ulicy Janowskiej, naprzeciw 
realności pod 1. 100, straszny wypadek. Kil­
kunastoletnia Marya Paszkówna, córka chło- 
pa z Rzęśny polskiej, potrącona przez dwie 
koleżanki, padła na tor tramwaju elektry­
cznego i dostała się pod nadjeżdżający woZ’ 
który złamał jej obie nogi i dotkliwie ją ® 
szkodził. Biedna dziewczyna, na widok ob­
ciętych nóg, poczęła wzywać pomocy matki- 
Pogotowie ratunkowe, udzieliwszy Paszkow- 
nej pierwszej pomocy, przewiozło ją do szp>' 
tala powszechnego. W kilka godzin po wy­
padku Paszkówna zmarła.

Wedle opowiadań naocznych świadków w f' 
padku i jak ze śledztwa policyjnego wy®ka: 
winy w tym strasznym wypadku nie potf°sl 
motorowy tramwaju. Paszkówna wraz ze 
swemi dwiema koleżankami kroczyła gość®' 
cem. Motorowy kilkakrotnie wzywał je SY' 
guałowym dzwonkiem do ustąpienia z tor® 
Dziewczęta nietylko że nie zwracały na pi*2®' ( 
strogę uwagi, lecz jeszcze się wzajemnie p° 
trącały. Jedna z nich potrąciła Paszkówna* 
która nagle padła pod wóz. Motorowy ®e 
mógł go już zatrzymać. Nastąpiła katastrof® 
Lekkomyślność swych przyjaciółek przypłać”9 
nieszczęśliwa Paszkówna życiem.

Z  t e r a j ą

Prześladowania robotników. Z Brzeszcz P*' 
szą n a m : Dyrektor tutejszej kopalni węg19
p. D r o b n i a k  nienawidzi socyalistów. T° 
mu wolno i byłoby zupełnie nieszkodliwe®' 
gdyby ta nienawiść nie skupiała się na p°' 
szczególnych robotnikach. Dnia 1 bm. wyP0' 
wiedział na 14 dni pracę tow. Marcinowi P°' 
rębie, któremu j a k o  r o b o t n i k o w i  zarZ® 
cić nic nie mógł, ale ponieważ Poręba na1® 
żał do komitetu miejscowego P. P. S. 
był przewodniczącym grupy „Unii górniczej ’ 
nie można go było trzymać w robocie i P °  
zbawiono go chleba.

Ogół robotników zsolidaryzował się jedna9 
z niesłusznie wydalonym towarzyszem i z9' 
mierzał s t  r e j k i e m zademonstrować prże' 
ciw prześladowaniu politycznemu. Dnia 2 b®- 
górnicy odbyli zgromadzenie, po którem 
słano do zarządu deputacyę z oznajmienie®’ 
że porzucą pracę, jeżeli wydalenie tow. P® 
ręby nie zostanie cofnięte. I kto wie do czf' 
go byłoby doszło, gdyby tow. Poręba, ® 
chcąc dla swej osoby wywoływać ciężkie!? 
konfliktu, nie był sam prosił swych kolegó 
o zaniechanie strejku, mająe widoki otrzy®9 
nia gdzieindziej pracy. Górnicy ze swej st®' 
ny zobowiązali się do materyalneg© popa®’  ̂
wydalonego i na tem sprawa n a  r a z i e  z°” 
stała zakończoną.

Fakt ten, który rzuca światło na postęp 
waaie przedsiębiorców, wysuwających prZ) 
każdej sposobności swą ofiarność dla »Pr2/  
mysłu krajowego*, podajemy do wiadon®9 . 
publicznej, aby opinia się przekonała, w 3a 
sposób postępuje się z robotnikami, któ® 
nie chcą się nagiąć do zapatrywań po®' 
cznych swych przełożonych.

Przsciw nowym podatkom. Z J a r o s y  
w i a  piszą nam : W niedzielę 7 czerwca®  jj 
o godzinie 4 popołudniu odbyło się tu  w ® 
ratuszowej bardzo liczne zgromadzenie ®%’ '|l“ 

p ,we z porządkiem dziennym: „Nowe pod8 
a drożyzna*. Obrady zagaił tow. Kosty1-1
którego też obrano przewodniczącym, sek *  
tarzował tow. Jachimecki. W y czerpu jący  r j, 
ferat o wrogich ludowi planach podatkov%  
ministra skarbu Bilińskiego wygłosił ® t 
Aleksander M a n d e l  z Przemyśla. Godzi” pj 
przemówienie referenta przyjęli zgromadź p£) 
z wielką życzliwością. Obrady zakońc®.^ 
uchwaleniem rezolucyi protestującej Przep0- 
roboeie skarbowego ministra Bilińskieg°> ^ii 
czem zgromadzeni spokojnie rozeszli się 
domom.

Telefon międzymiastowy. Międzymia® a 
połączenia telefoniczne między Lvro#e ^0- 
Czerniowcami, jakoteż Stanisławowem 1 }
łomyją oddano do nżytku publiczne*?0 
dniem 10 b. m.

Babka morderczyni; wnuka. W s ą d ® >
Dolinie toczy się obecnie śledztwo z p° ^je- 
mordu dokonanego na parotygodniowe® y(0- 
mowlęciu przez własną babkę. We w® t 
ściańcu mieszkał gospodarz Stefany8Zzygo- 
dwojgiem dzieci starszych, oraz kilku ^  
dniowem niemowlęciem płci męskiejt r)a- 
którego przyjściu na świat matka zpj3rlel 
Obowiązki matczyne spełniała matka z 
a babka niemowlęcia, 52 letnia Anna ^i- 
ska, od chwili śmierci córki swej ®e 
dząca małego niemowlęcia, jako ®P 
śmierci jej córki. W pierwszych dniac ^  t 
kiedy wszyscy zajęci byli robotą w P 2 z3' 
chaty Stefanyszynów wybiegła D?S 0 ra®' 
krwawionemi rękoma babka, wołają*3 ^ggta11 
nek dla dziecka. Nadbiegli gospodarz® ^  ję- 
w chacie niemowlę z krwawiącą rai® ^pr®  
zyku, wijące się formalnie w bólac • cją- 
wdzie babka tłómaczyła się, iż dz^aBzeczlłl’ 
gnąc mleko za pomocą pypki z -ej gp°' 
skaleczyło się przytem w niezna bnljast 
sób, przedsięwzięte jednak natyc ^ 
chodzenia oraz dokonana sekcya o
mowlęcia, które w międzyczasie z®



sbasznych bólów, wykazały niezbicie, że rana 
Na języku pochodzi ed uderzenia twardem, 
*§pem narzędziem, prawdopodobnie tępym 
Nożem, a nagromadzone poszlaki utwierdzają 
cQraz bardziej w przekonaniu, iż sprawezy- 
Nią bestyalskiego mordu jest babka niemo­
wlęcia. Pozostaje ona na razie na zarządze- 
Nie izby radnej sądu obwodowego w Stryju 
^ więzieniu śledezem.

Z  z a b o ru  ro s y js k ie g o .
Protest przeciw zakazowi Puzyny. W  obu

eodziennycb organach lubelskich, postępowym 
uKuryerze lubelskim" i narod.-dem. „Ziemi 
^bełskiej" ukazał się protest Lublinian prze­
ciwko przeszkodom, jakie stawia kardynał 
razyna przeniesieniu zwłok Słowackiego na 
Wawel.

Ciekawe, że prasa warszawska o tym pro­
teście milczy.

Intellgoncya czynownlka. W  rubryce wia­
domości sądowych z Warszawy podaje „Ku- 
tyer warszawski* następujący obrazek:

Posiedzenie izby sądowej, najwyższej w 
kraju instancji. Z powodu choroby prezesa 
departamentu, przewodniczy jeden z człon­
ków, niedawno do Warszawy przetransloko- 
^any. Adwokat przysięgły T. wprowadza 
Sprawę o unieważnienie testamentu. Rozpo 
®zyna od zaznaczenia, że nieboszczyk prze 
kreczył część rozporządzalną.

— Panie adwokacie, —  przerywa prezy- 
dujący — zechciej pan nie krytykować woli 
nieboszczyka; przecież my sądzimy żywych, 
Nie umariych.

Ogólna konsternacja, a wśród palestry tłu­
miona wesołość...

W  dalszym ciągu obrońca wykazuje, że 
Podczas spisywania aktu ostatniej woli testa- 
tor był niepoczytalny.

— Panie adwokacie, — rzecze przewodni­
czący — już raz zwróciłem panu uwagę, że 
tak odzywać się nie wolno. O zmarłych mo­
żna mówić albo dobrze, albo nic. De mor- 
tuis nil nisi bene.

— Panie prezesie, — odpowiedział adwo­
kat przysięgły T. — teraz nie wiem już kogo 
słuchać: czy pana, czy Napoleona, który w 
kodeksie obowiązującym tu w kraju pozwo­
lił żądać unieważnienia testamentu waryata.

Wśród ogólnej wesołości izba sądowa wy­
szła na ustęp — do sali obrad.

Wygląda to na złośliwą bajkę — nie zapo­
minajmy jednak, iż takiej bajki ośmieszają­
cej czynownictwo nie poważyłby się, z oba 
Wy przed grzywnami, drukować żaden dzien- 
Uis w Warszawie, że zatem to fakt — fakt, 
Niogący zdumieć nawet tych, którzy znają 
całe nieuctwo bezczelne zgrai czynowniczej.

Skazanie sędziów Ewy Pobratyńsklej. Dzien­
niki warszawskie piszą: Ponieważ w wieczo­
rze, urządzonym w Filharmonii przez p. Ka­
zimierza Nawrockiego, pod nazwą „Sąd nad 
bohaterką romansu Żeromskiego — „Dzieje 
grzechu" — Ewą PobratyńBką", brało udział 
grono osób, nie posiadających na to odpo 
Wiedniego pozwolenia władz, z wyjątkiem 
tylko samego organizatora, wieczór —  jak 
głosi komunikat urzędowy — przybrał cha­
rakter nielegalnego, niedozwolonego przez 
bładze zebrania. Dlatego też sam organiza­
tor, Kazimierz Nawrocki, na zasadzie art. 1 
Wydanych dnia 6 marca 1909 roku „Zbioru 
przepisów i postanowień obowiązujących", 
skazany został na 50 rubli kary, uczestnicy 
*aś sądu pp. Tomasz Wysocki, Malczewski, 
Auerbaoh, Milton, Szper, Irtos, Winawer, Le- 
Mn, Neuman, Dunikowski, Aleksandrów, Ło- 
Packi, Miller i Berlacki — skazani zostali na 
karę po 15 rubli każdy.

Bractwo prawosławna w Chełmie, które jak 
°8ławione towarzystwo hakatystów prze­
dzierzgnęło się w instytucyę, opracowującą 
dla rządu projekty antypolskie, otrzymawszy 
Podobno kategoryczne zapewnienie, że Chełm- 
s«yzna będzie oderwana nieodwołalnie, oraz

prawo wyznaniowe będzie rozstrzygnięte 
^  myśl żądań synodu, minio jakiejkolwiek 
0pinii Dumy państwowej, zabrało się już do 
Sporządzenia projektu ordynacyi wyborczej 
^  przyszłej gubernii chełmskiej.

Według tego projektu gubernia chełmska 
Powinna mieć przynajmniej 4 posłów do 
Lurny państwowej i jednego do Rady pań 
stwa, którym będzie podobno biskup Eulo- 
giusz.

Wybory mają być wzorowane na ordyna­
c i  wyborczej, ustanowionej prawem d. 16 
Nfcerwca 1907 r. dla Litwy i Białorusi, z tem 
i®dnak zastrzeżeniem, że ordynacya będzie 
Nadawała większe prawa wyborcze własności 
drobnej, oraz urzędnikom Rosyanom.

Wyborców dzieli ów projekt na kurye, tak 
Ntworzone, aby jak bractwo oblicza, od lu 
dbości polskiej mógł być wybrany najwyżej 
laden poseł. Projekt będzie przesłany preze­
sowi Rady ministrów jako materyał do opra­
cowania specjalnego prawa wyborczego dla 
Subernii chełmskiej.

Barbarzyński rozkaz, z Wilna donoszą: 
Narządzający okręgiem taukowym wileńskim

pomocnik kuratora Władimirów wydał roz­
porządzenie, aby uczniowie szkół rządowych 
wileńskich wzięli udział w pochodzie na pa­
miątkę „przyłączenia unitów „miłością" do 
prawosławia". Pochód ten ułożono na dzień 
Bożego Ciała.

Ciekawe, że „rocznica" przyłączenia uni­
tów — pisze „Goniec wileński" prawie
nigdy nie wypada w prawdziwą rocznicą tej 
daty, ale została zrobiona świętem urzędo- 
wem, przypadającem zawsze w dzień rucho­
mego święta katolickiego Bożego Ciała, utru­
dniając odbywanie w ten dzień procesyi ka­
tolickiej.

Rosyjska kolonlzacya na Litwlo. Jak  do­
noszą dzienniki wileńskie, na Żmudzi w bli- 
Bkośei Szawel tymi czasy znów rozparcelo­
wano przez państwowy Bank włościański 
majątek Osmolę, liczący 1500 morgów. Po­
mimo starań i wyższych cen, jakie dawała 
miejscowa ludność za ziemię, majątek ten 
rozbito na kolonie, które będą rozdane Ro­
syanom staroobrzędowcom.

Z e  ś w ia ta .
„Prawdziwie rosyjskie" przygotowania do

narodowej uroczystości. W  Połtawie ma być 
wkrótce z wielką pompą obchodzona roczni­
ca zwycięstwa nad Karolem X II. Otóż teraz 
odbywają się na wielką skalę przygotowania 
narodowo policyjne. A  więc przedewszystkiem 
p r z e s z ł o  1000 r o d z i n  ż y d o w s k i c h  
otrzymało rozkaz natychmiastowego wyemi­
growania z miasta na zawsze; ten sam „śro­
dek" zastosowano do mnóstwa osób niepra- 
womyślnych nieżydowskiego wyznania. — 
W  najlepszym razie wypędzają „rewolucyo- 
nistów" i „liberałów" ze śródmieścia na 
krańce miasta. Opróżnione w ten sposób lo­
kale oddane zostają do rozporządzenia całym 
zgrajom policyantów i szpiclów, którzy co­
dziennie przybywają z Petersburga, Moskwy, 
Charkowa i z całej połtawskiej gubernii. A 
ponieważ tych pomieszczeń nie starczy je­
szcze policyi, więc zaradzono sobie w spo­
sób niezmiernie prosty. Przerwano mianowi­
cie zajęcia w szkołach i lokale szkolne obró­
cono na tymczasowe koszary „ochranników!" 
Obrazek godny „świętej" Rosyi.

W Rosyi wszystko kradnę. Natychmiast po 
odsłonięciu pomnika Aleksandra III., które 
się odbyło 5 b. m. na placu Znamieńskim w 
Petersburgu, skradzione zostały wszystkie 
ozdoby dekoracyjne z trybun, słupów tram 
wajowych i t. d. Ogółem zniknęło przeszło 
2000 arszynów podobno kosztownej draperyi 
i 300 arszynów sukna karmazynowego. Kra­
dzież ta jest widocznie przejawem pietyzmu, 
jaki czarnosecińcy żywią dla pamięci „w iel­
kiego" cara — „twórcy pokoju".

Bojówka Związku narodu rosyjskiego. „Newa 
Ruś" opowiada o bojówce „prawdziwych 
Rosyan" pod wodzą Juśkiewicza-Kraskow- 
skiego ciekawe rzeczy. Zebrania odbywały 
się w podmiejskiej willi. Jak  utrzymuje nie­
jaki „Eugieniusz", stały uczestnik tych ze­
brań, na każdem zebraniu zapadał wyrok 
śmierci Da kogoś z opozycyi dumskiej lub 
z obozu rewolucyjnego. Wielu nazwisk „Eu ­
gieniusz" nie pamięta, lecz nazwiska Milu- 
kowa, Winawera, Gołowina, Aieksinskiego, 
Rodiczewa i Jollosa dobrze utkwiły mu w pa­
mięci.

Echo słowiańskiego banklatu. „Russkoje 
Znamia" domaga się osadzenia w więzieniu 
kapelmistrza wojskowego, który na bankiecie 
słowiańskim w Petersburgu w obecności Cho- 
miakowa dyrygował hymnem polskim „Boże 
coś Polskę".

Sprawa ks. Eulenburga. Ks. Eulenburg od­
jechał wczoraj do Berlina, gdzie w nieza- 
długim czasie proces przeciw niemu zostanie 
wznowiony.

Eulenburg przerwał kuracyę. w Gastein na 
zarządzenie prokuratoryi państwa w Berlinie.

Dobicie chorego słonia. W  tych .dniach w 
moskiewskim ogrodzie zoologicznym zgładzo­
no słonia, chorego nieuleczalnie rsa paraliż. 
Przedtem zastrzyknięto słoniowi 20 gramów 
morfiny. Po godzinie zaczęto go chlorofor­
mować. Wylano słoniowi na trąbę dwa i pół 
kilo chloroformu. Po upływie pół godziny 
puls słonia z 70 spadł na 44 uderzenia, na 
stępnie słabnął coraz bardziej. Po godzinie 
słoń już nie żył. Na sekcyę zgromadziło się 
około 100 osób ze świata naukowego, prze­
ważnie lekarzy i weterynarzy. Niektóre or­
gany pojedyńczo ważono. Serce np. słonia 
ważyło 70 funtów, wątroba 113 funtów.

B. BABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pla- 
nola — krajowe i zagraniczne nowe i prze 
grane —- za gotówkę ■ na wpłaty — bes zaliczki

N ie ty lk o  n a jle p s z ą , a le  t a k ie  n a jta ń ­
szą p rz y p ra w ą  jest od dawien dawna wypró 
bowane i od wszystkich gospodyń cenione Maggi, 
jedynie prawdziwe ze znakiem ochronnym: „krzyż 
w gwieździe*. Parę kropel, dodanych przy dopra­
wianiu, nadają jałowym zupom, sosom, jarzynom 
i t. d. natychmiast i nadspodziewanie silny i wy­
datny smak. Dobrze zużyta, pomaga Maggiego 
przyprawa w każdym domu do znacznych oszczę­

dności, gdyż zastępuje najkorzystniej o wiele droż­
sze dodatki.

Najlepsze mydła, udelikatniające skórę, są 
hygieniczne MYDŁA przetłuszczone 

wyrobu M. M a lin o w s k ie g o .
Ponieważ już są nieudolne naśladownictwa, 
wyraźnie żądać wyrobów M. Malinowskiego.

R ada pafisfw a.
Wiedeń, U  czerwca.

Izba posłów przystąpiła do obrad nad 
w n i o s k i e m  n a g ł y m  posła Lewickiego 
i tow. w  sprawie kwestyi językowej w  
Galicyi.

W niosek nagły posła Lewickiego wzywa 
rząd do poczynienia kroków, któreby ukró­
c iły  naruszanie uprawnienia językowego 
przez sądy galicyjskie.

Poseł S t r a n s k y  i tow. zgłaszają na­
g ły  wniosek w  sprawie postępowania mi­
nistra oświaty wobec rektora czeskiej po­
litechniki w  Pradze.

Na początku posiedzenia oświadczył pre­
zydent, że p. Susterszic złożył wobec nie­
go zapewnienie, że na ostatniem posiedze­
niu nie m iał zamiaru obrażać rządu.

** *
Posiedzenie przewodniczących klubów.

Wiedeń. Na odbytej dziś przed południem 
konferencyi . przewodniczących klubów po­
stanowiono dziś, jutro, w poniedziałek i wto­
rek odbyć posiedzenie posłów, aby wniesione 
już wnioski nagłe załatwić i ukończyć p i e r ­
w s z e  c z y t a n i e  p l a n u  f i n a n s o w e g o ,  
tak, aby we ś r o d ę  r o z p o c z ą ć  s i ę  mo­
g ł a  d y s k u s y a  b u d ż e t o w a .  Co się ty­
czy skróconego postępowania przy dyskusyi 
budżetowej, poczyniono rozmaite propozycye. 
Dr Lueger zaproponował, by przeprowadzić 
jedyną dyskusyę. Propozycya ta napotkała 
aa o p ó r  południowych Słowian i socyalnycb 
demokratów.

Prezydent P a t t a i  zaproponował, aby 
przeprowadzić nad całym budżetem jedną 
dyskusyę generalną i jedną szczegółową i by 
pozostawić prezydentowi swobodę, po ukoń­
czonej dyskusyi szczegółowej każdy rozdział 
z osobna lub w odmienny sposób poddać 
pod głosowanie.

S o c y a l n i  d e m o k r a c i  wyrazili życze­
nie, aby przeprowadzić dyskusyę szczegóło­
wą nad każdym rozdziałem.

Wobec tych sprzeczności stwierdzono, że 
przez to budżet w czasie oznaczonym jako 
o s t a t e c z n y  przez prezydenta ministrów, 
t. j. do 25 b. m. nic mógłby być załatwiony.

Prezydent P a t t a i  wskazał, że istnieje 
możliwość, iż wniesione zostaną n o w e  n a ­
g l e  w n i o s k i ,  przez co obrady nad budże­
tem byłyby p r z e r w a n e .  Zaproponował te­
dy przywódcom chętnych do pracy stronnictw, 
czyby nie zechcieli budżetu wnieść W drodze 
wniosku nagłego.

Wobec tego stwierdzono, że Izba pragnie 
zadokumentować swą wolę w tym duchu, 
aby budżet w d r o d z e  z w y c z a j n e j ,  to 
znaczy jako przedmiot porządku dziennego, 
został załatwiony.

T E L E G R A M Y
z dnia 11 czerwca.

Przesilenie węgierskie.
Budapeszt. (Węg. biuro kor.). Komitet 

wykonawczy partyi niezawisłości konty­
nuował wczoraj obrady, dotyczące położe­
nia politycznego, kwestyi bankowej i spra­
w y  zwołania sejmu.

Ja k  „M agyar H irlap" donosi, konferen­
cyi przewodniczył Kossuth i obrady będą 
dziś kontynuowane.

Budapeszt. Komitet wykonawczy partyi 
niezawisłości rozpoczął obrady pod prze­
wodnictwem Kossutha.

Prześladowanie studentów rosyjskich 
w Niemczech.

Drezno. W  procesie o „ta jny  związek" 
przeciw 10 rosyjskim studentom zostało 
2 z nich skazanych na 2 miesiące, 2 na 
6 tygodni, 1 na tydzień więzienia z w li­
czeniem więzienia śledczego. Inn i zostali 
uwolnieni.

Prześladowanie syndykatów.
Paryż. Policya odbyła rewisye w mieszka­

niach 23 „anarchistów" i członków syndy­
katów, a także u Herve'go w sprawie zor­
ganizowania przerywania linij telegraficznych. 
W  5 mieszkaniach skonfiskowano korespon- 
dencyę i druki.

Trzęsienie ziemi.
Messyna. Wczoraj o godz. 5 po południu 

dało się tu odczuć lekkie trzęsienie ziemi, 
poczem nastąpiło silniejsze trzęsienie, któ­
re trwało 10 sekund. Ludność w  panice 
wybiegła na ulice. K ilka  murów zawa­
liło się.

Uchwalenie budżetu angielskiego.
Londyn. Izba gmin przyjęła bil finansowy 

w drugiem czytaniu 366 głosami przecciw 
209. Czjonkowie partyi robotniczej głosowali 
za  budżetem.

Z  T U R C Y I .
Zatopienie okrętu.

Konstantynopol. Wysłany p r z e c i w  z b u n ­
t o w a n y m  A r a b o m  w p r o w i n c y i Y e -  
m e n parowiec rozbił się o 50 mil od brzegn. 
Wysłano kanenierkę na pomoc. Przy kata­
strofie miało zginąć 400 żołnierzy. Powodem 
rozbicia się miał być z a m a c h  d o k o n a ­
n y  p r z e z  a r a b s k i e g o  s t e r n i k a ,  który 
chciał zapobiedz wzmocnieniu tureckich gar­
nizonów w Arabii.

Ukaranie zdrajców.
Konstantynopol. Wczoraj w obecności woj­

ska i licznej publiczności nastąpiło zdegra­
dowanie marszałka Tahira i brygadyera Ta- 
hira, obu Albańczyków.

Niepokój o Kretę.
Konstantynopol. Organ gabinetu „Ittihad" 

oświadcza, że bliski wyjazd floty nie ma 
celu politycznego, tylko manewry.

Kary za rozruchy w Albanii.
Konstantynopol. Uwięzionych w Nowym 

Bazarze 15 Mahometan zostało przez sąd 
wojenny zasądzonych.

Bandy w Macedonii.
Balonika. Żołnierze schwytali przywódcę 

bułgarskiej bandy Petkowa.
Przeciw prasie.

Konstantynopol. Jedno z tutejszych pism 
ormiańskich zostało za agitacyę przez sąd 
wojenny zawieszone.

Skarby eks-sułtana.
Konstantynopol. Znaleziona w  Ildizie go­

tówka wynosi 487.947 funtów. Wartości 
obligacyj i kosztowności jeszcze nie obli­
czono.

S p r a w y  p a r ty jn e .
Konferencya partyjna obwodu przemyskie­

go odbędzie się w  n i e d z i e l ę  20 c z e r w ­
c a  w  P r z e m y ś l u  w  salach Związku 
stow. rob. przy u licy Dobromilskiej 1. 15. 
Początek obrad o godzinie 9 przed połu­
dniem.

Porządek dzienny:
1. Zagajenie, wybór prezydyum ;
2. Sprawozdania: a) komitetu obwodo­

wego, b) z ruchu partyjnego w  miastach: 
Dobromil, Jarosław , Rzeszów, Sanok, S ą ­
dowa W iszn ia ;

3. Agitacya i prasa;
4. Podatek party jny ;
5. W yb ó r nowego komitetu obwodo­

wego;
6. W n iosk i i interpelacye.
Sprawozdania przesyłać i o wyborze de­

legatów zawiadomić należy d o  d n i a  13 
c z e r w c a  tow. A l e k s a n d r a  M a n d l a  
w P r z e m y ś l u ,  ul. Dobromilska 1. 15.

W  myśl statutu naszej partyi w ysyła ją  
poufne zgromadzenia partyjne każdej miej­
scowości, w  której istnieje komitet partyj­
ny, 2 delegatów, a sam komitet miejsco­
w y  jednego delegata.

P rzem yski Komitet Obwodowy 
P. P. S. D.

O D P O W IE D Z I R E D A K C Y I.
H . K . L w ó w . Prosimy przysłać bezzwłocznie. 

Ręczymy za ścisłą dyskrecyę, ale prosimy o Pań­
ski dokładny adres dla naszego wyłącznie użytku.

Z ł  s łM m r s n t I w m m i
Ogłoszenia.

Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra­
niach można umieszczać tylko sa opłitą 4 0  h a ­
le rz y  od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują I  K o ro n ę  
za jednorazowe ogłoszenie.

* B a c z n o ś ć ! c z ło n k o w ie  s p ó łk i sp o ­
ż yw cz e j „N a p rz ó d " w  K ra k o w ie . W nie­
dzielę 13 czerwca b. r. o godzinie 3 po południu 
w lokalu Związku stow. rob., Wiślna 5, I. p., od­
będzie się przedwyborcze walne zgromadzenie 
członków „Konsumu robotniczego* z następującym 
porządkiem dziennym: 1. Sprawozdanie kasowe i 
zarządu. 2. Wybór uzupełniający Rady nadzorczej 
i zarządu. 3. Wnioski zarządu. 4. Interpelacye 
członków. Wstęp na zgromadzenie za okazaniem 
legitymacyi członka. O jak najliczniejszy udział 
uprasza zarząd.

* O g ó ln e  z g ro m ad z e n ie  k e ln e ró w  odbę­
dzie się we wtorek 15 b. m. o godz. 1 w nocy w 
Związku stow. rob. w Krakowie (Wiślna 5).

N A K K A N 8 .
m  tUUL tm  oto sdjhrwfetfctfc

Kupu jc ie !! P o c z tó w k i a r ty s ty c z n e
polskiego wydawnictwa „W IS Ł A **  w K ra ­
kowie. R e p ro d o k c y e  o b ra z ó w  p o l­
s k ic h  m a la rz y .  Wszędzie do nabycia 

po 14 hal.

Utaurycy Schapira ^  BUCHALTERYI
e a z a m in n w a n v  n in i . i v . l o l  h n oh »H «n .ri W liej 1 4  W I  l l ł T f c  I  ■ ■ ■  1  I  I

n a u k i
h i  eg z a m in o w a n y  n a u cz yc ie l b u c h a lte ry i,
ls* ica S ta r o w iś ln a  L  3 9 ,  p a r te r p o je d y n c z e j  I p o d w ó jn e j

z przygotowaniami do egzaminu w c. k. Akademii handlowej oraz 
stenografii polskiej i niemieckiej korespondencyi handlowej, 
rachunków kupieckich, bankowych i t. p., również w  ję ­
zyku polskim i niemieckim pod przystępnymi warunkami.



Tylko 12 halerzy
Najlepszy, najtańszy i najwygodniejszy środek kuchenny.

i kosztuje próbna fla- MM A WEGO
* szeczka prawdziwej Iw Jirm w JT  m JI m .= ^w gwieździe

P R Z Y P R A W Y  z krzyżem w gwieździe.
MAGGIH2 przyprawy,

IMHE OEŁSSZEKIA
Za u i oni w „ D r o b n y c h  o g t o w e  
I t i ń c h *  H s i y m y  m  k i i d e  s ł a w ę

8 ks!.

lyc 
k*

i y t c ł  M  b a l .

M

Z d o ln e  s ta n ic z a rk i
będą zaraz przyjęte do Magazynu 
konfekcyi damskiej Leona Grabow­
skiego przy pl. Maryackim 1. 9.

Mundantki lub mundanta
piszącego dobrze na maszynie i ste­
nografującego poszukuje adwokat 

Dr Heski. /

Udzielam lekcyi
w yższe j m a te m a ty k i i m e ­

c h a n ik i a n a lity cz n e j. 
Bliższa wiadomość: Długa 
31, ll-gie piętro, drzwi na 

prawo.

Ogłoszenie licytacyi.
Filia c. k. uprzyw. galic. akc.

B a n k u  hipotecznego
w Krakowie

podaje do publicznej wiado­
mości, iż 15 czerwca 1909 roku
0 godz. 9Va rano, odbędzie się 
w  lokalu F ilii przy u licy B ra ­

ckiej L . 1, parter

Publiczna sprzedaż
KOSZTOWNOŚCI
1 PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH
do dnia 31 maja 1908 r. zasta­
w ionych, a nie wykupionych 

lub nie prolongowanych. 
Wzywa się zatem strony intereso­
wane, aby we własnym interesie 
przed terminem licytacyi do dnia 14 
czerwca 1909 r. włącznie pospieszyły 
z wykupnem lub prolongowaniem 

swoich zastawów.
UWAGA: W  dniu licytacyi nie przyj­
muje się ani wykupna, ani prolonga- 
cyi zastawów, przeznaczonych do sprzedaży.

Tylko h. 65 za 1c klg.
Odtłuszczone kuracyjne

KAKAO
poleca

J A N  M I C H A L I K
F a b r y k a  cz e k o la d y i k ak ao . 
K r a k ó w , u l .F lo ry a ń s k a  45.
Pensyonatom znaczny opust.

Nieestetyczne
pocenie się nóg, rąk i pod pachą, 
jakoteż nieprzyjemną woń, usuwa 
bezpowrotnie płyn „ H a S r " .  Nie 
plami. Wysycha natychmiast. — Za 
nadesłaniem 1 kor. 20 hal. wysyła 
opłatnie wraz z przepisem użycia 
i gąbeczką Apteka pod „Opatrznością 
Boską- w Podkamleniu koło Brodów.

Ł a b ę d z i e  m y d ł o
(Schichta stałe potażowe mydło)

Każda gospodyni zna zalety Łabędziego mydła 
(Schichta stałe potażowe mydło), które na tem 
polegają, że ono nawet najdelikatniejsze i naj­
czulsze tkaniny oczyszcza, bez uszkadzania ich 
i że włóknom rzeczywiście nowa świeżość na­
daje. Drogie stroje i suknie z wełnianych, je­
dwabnych i lnianych materyj pierze się w zim­
nej lub letniej wodzie jedynie Łabędziem mydłem 

(Schichta stałe potażowe mydło).
Jedyne na całym świecie.
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D la  zd ro w ia  d z i e c i !
przesfpowagi lekarskie zalecany.

H f i Y f l  p u d e r
A  JL x v ł  A im sE p ra czN y

i MYDŁO HYGIENICZNE
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Tysiące podziękowań! naśladownictwamif
Dlatego żądać należy wszędzie tylko PUDRU HAYA

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach.
y a y  ----- — G łów ny skład wysyłkowy: = = = = =
H  A Y ,  aptekarz, c. i k. dostawca nadworny. Lwów.

N A S T Ę P U JĄ C E  
F IL IE  

W  G A L IC Y I:

Jarosław 
Kołomyja 
Tarnów 
Rzeszów 

Nowy Sącz 
Stanisławów 

Przemyśl 
Lwów 

Czeroiowce

Bergsteigery męskie K 1 6
American Style czarne i żółte

f e s t

N A D Z W Y C Z A J  T A N I E
TRWAŁE, ELEGANCKIE I UZNANE ZA DOBRE

O B U W I E f ir m y

A l f r e d  F r a n k e l ,  s p ó ł .  k o i
G łó w n y  s k ła d  n a jw ię k s z e j  fa b r y k i o b a w ia  w  M o n a r c h ii

Kraków, Rynek g ł. L. 14. Zastępea L. Steigler.
S n e C V A l n Ó Ś Ć :  W y r6 b  G o o d y e a r , t o w a r  ś w ia to w y ,

o b e cn ie  n a jd o s k o n a ls z e  o b a w ie ! ! !

J a k o ś ć  w y p r ó b o w a n a !
N ajw ięk szy  w ybór!

Pelbueiki damskie
uanrara barta «l*fmdds 

ezansa i żśtti ed 7*50 de

N A S T Ę P U J ^
F IL IE

WGALIGYI:

Jarosław 
Kołomyja 
Tarnów 
Rzeszów 

Nowy S^z 
Stanisłaŵ  

Przemyśl 
Lwów 

CzernioWC®

nadzwyczaj 
staranim

Północno-Niem. Lloyd
RNorddeutschar Lloyd) w Bremie

Generalia Agentura dla G alicyi: L w ó w , n l .  G ró d e c k a  9 3 .

Btgulania tozpilrodnla komunlkacya przewozowa z Bremy, pospiesznymi I pocztowymi pa­
rostatkami: da STANÓW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI (Nowego Jorku, Baltimore, 
Galveaton) Brazylii, Argentyny, (Buenos Aires), Australii, Japonii etc. 
Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. Wszelkich wyjaśnień w spra­

wach podróży udziela i bilety sprzedaje:
6eaeralia Agentura Północno-Niem . Lloydu we Lwowie, ul. Gródecka L .  93.

Korespondencya w językach: polskim, ruskim, niemieckim.

Wszelkie przepisywanie
na maszynach przyjmuje „Prima* 
| | skrytka pocztowa 28 Kraków.^

C z e re ś n ie  i  w iś n ie
duże twarde i słodkie 5 klg. za 3 
kor. dostarcza J. Muller, właściciel 

winnic. Kiskunhalas, W ę g r y .

Sokjmalinowy
z górskich jagód, aromaty­
czny, prawdziwy do nabycia

w  D r o g e ry i

Ja n a  Michnika
w  B o c b n i.

Próbna przesyłka 5 Klg. 
Kor. 7*— franco.

Przy w i ę k s z y c h  odbiorach 
specyalne oferty.

S z a n o w n a  P a n i G o sp o d y n i!
Proszę spróbowaćM unka m yd ło  ję d rn e

Marki ochronne: „N o s o ro ż e c "  lub „ K o s a " .  
S k u te k  n ie z ró w n a n y !

S z y m o n  M unk, Fabryka mydła w Żywcu.
Z a ło ż o n a  w  r .  1846.

O fic y a lis tó w
służbę i robotników poleca „PRIMA* 

skrytka pocztowa 28. Kraków.

K u p n a , s p rz e d a ż e
wszelkiego rodzaju ułatwia „Prima*, 

skrytka pocztowa 28. Kraków.

Hygieniczne Wózki Dziecięce
d o  s p a n ia  I  do  s ie d z e n ia

poleca po cenach fabrycznych. Fabryka wózków 
dziecięcych i wyrobów koszykarskich

R. LIPSCHUTZ, Kraków, ul. Sławkowska L 14.

Z O F I A  U l lf  S I A D E C  K A 
• • — O Ś W I Ę C I M ..........

Fnea .
* . k .  N a  

k w a c e a y o *

podróż
B i e s i a f e 1
Ośwlfcim (flFe

spbilety okr£ u

A m e n fjf

Biiety
I bilety koleJ«,wfl oPi*f
Prospekty &***'

m BACZNOŚĆ!!!, „r.
ZAPEWNIONY ma Mżśy ■ na* I 

k o r o n  1 8  d o  25  tygodni® **
baz wzglądu iw płrf, wlak lub addalanle.

Bożych iafomaoyi udz^ łryl#RYT PraaielfMaritwo fabryczna wyr©^ , U
0  1 • wy eh *M Lwowie, ul. Krasicki
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